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 The year 2004 was very important in the sphere of immigration law in the USA.

 Many new projects of immigration reforms have been announced in Congress, and

 the discussion on the old ones aroused a vivid interest. All these changes were

 inspired by presidential campaign. The United States is the land of immigrants,
 and although that statement is truism, the slogan has deep roots in every american

 politician's mind, hence, it is logic that immigration policy is one of the most

 important issues in political mainstream. In this article some of immigration
 reforms have been presented as well as the two presidential candidate's fight for

 each immigrant's vote. The fight was the strongest in reference to Hispanic
 community living in the USA, which is growing into powerful electorate nowadays.

 Wdniu 7 stycznia 2004 r. prezydent George W. Bush oglosil projekt zmian w dotychczasowym prawie imigracyjnym. Posuni^cie to bylo kontynuacj^
 zainicjowanej trzy lata wczesniej polityki zmierzaj^cej do przeprowadzenia reformy
 prawa imigracyjnego. Koncepcja zostala opracowana z mysl^ o wprowadzeniu udo
 godnien dla pracownikow w glownej mierze meksykanskich, ale obj^la rowniez inne

 Niniejszy tekst nawi^zuje w pewnym zakresie do tresci artykulu Anny Kaganiec, Kwestia migracji
 meksy\anskiej do USA w stosunkach amerykansko-me\sy\anskich za prezydentur George'a W. Busha
 i Vincente'a Foxa, opublikowanego w pierwszym numerze „Politei. Pisma Wydziatu Studiow
 Mi^dzynarodowych i Politycznych Uniwersytetu Jagiellonskiego" na s. 140-151 (przyp. red.).
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 mm The year 2004 was very important in the sphere of immigration law in the USA.
 Many new projects of immigration reforms have been announced in Congress, and

 the discussion on the old ones aroused a vivid interest. Ali these changes were

 inspired by presidential campaign. The United States is the land of immigrants,
 and although that statement is truism, the slogan has deep roots in every american

 politician's mind, hence, it is logie that immigration policy is one of the most

 important issues in political mainstream. In this article some of immigration
 reforms have been presented as well as the two presidential candidate's fight for

 each immigrant's vote. The fight was the strongest in reference to Hispanic
 community living in the USA, which is growing into powerful electorate nowadays.

 W dniu 7 stycznia 2004 r. prezydent George W. Bush ogłosił projekt zmian w dotychczasowym prawie imigracyjnym. Posunięcie to było kontynuacją
 zainicjowanej trzy lata wcześniej polityki zmierzającej do przeprowadzenia reformy
 prawa imigracyjnego. Koncepcja została opracowana z myślą o wprowadzeniu udo
 godnień dla pracowników w głównej mierze meksykańskich, ale objęła również inne

 Niniejszy tekst nawiązuje w pewnym zakresie do treści artykułu Anny Kaganiec, Kwestia migracji
 meksykańskiej do USA w stosunkach amerykańskp-meksykańskjch za prezydentur George'a W. Busha
 i Vincente'a Boxa, opublikowanego w pierwszym numerze „Politei. Pisma Wydziału Studiów
 Międzynarodowych i Politycznych Uniwersytetu Jagiellońskiego" na s. 140-151 (przyp. red.).
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 grupy narodowościowe. Bliskie związki prezydenta Busha z Meksykiem datują się od
 czasów, gdy był jeszcze gubernatorem Teksasu. Serię rozmów z głową państwa me
 ksykańskiego, Vincentem Foxem, nad projektem amerykańskiej reformy imigracyjnej,
 przerwały jednak wydarzenia 11 września 2001 r., a aktywność w tym zakresie pre
 zydent Bush wznowił dopiero pod koniec 2003 r. Projektowane zmiany, ogłoszone
 pod nazwą Temporary Worker Program, zakładają, że nielegalni imigranci będą
 mogli uzyskać prawo pobytu w USA na okres trzech lat po udowodnieniu posiadania
 stałego zatrudnienia. W tym czasie będą mogli bez przeszkód podróżować poza gra
 nice USA. Kolejnym udogodnieniem zaproponowanym przez prezydenta jest możli
 wość odnawiania ważności trzyletnich wiz, ale tylko przez określoną ilość razy, co
 do której ustalenia zapadną dopiero w drodze negocjacji głowy amerykańskiego
 państwa z Kongresem. W projekcie przewidziano możliwość podjęcia pracy przez
 obcokrajowca w USA, o ile posiadać on będzie zaświadczenie od chcącego go za
 trudnić pracodawcy, który udowodni niemożność znalezienia „domowej" siły robo
 czej na oferowane miejsce. Zreformowane prawo imigracyjne dopuszczałoby również
 możliwość sprowadzenia rodziny przez obcokrajowca do USA, o ile wykazałby on
 zdolność jej utrzymania. Przyznany imigrantom statusguest worker w ramach propo
 nowanego przez prezydenta Busha programu zapewniałby także prawo do świadczeń
 emerytalnych. Osoby objęte programem, które dodatkowo opłacałyby składki ubez
 pieczenia społecznego (Social Security), otrzymywałyby świadczenia emerytalne za
 równo przebywając na terenie USA, jak i wracając do rodzinnego kraju2.

 Program zgłoszony przez George'a W. Busha tuż przed upływem pierwszej
 kadencji i zbliżającym się terminem wyborów prezydenckich odczytywany był przez
 część społeczeństwa amerykańskiego jako przedwyborcza obietnica, mająca przy
 sporzyć mu głosów przede wszystkim u członków grup mniejszościowych3. Tymcza
 sem badania przeprowadzone na zlecenie New California Media dowodzą, że wśród
 największej mniejszości etnicznej USA, czyli Latynosów, 45% sprzeciwia się pro
 pozycji, a 63% zgadza się ze stwierdzeniem, że prezydentowi Bushowi zależy tylko
 na pozyskaniu latynoskich głosów w wyborach4. Polityczni przeciwnicy prezydenta
 i jego partii przypominają też, że Republikanie nigdy nie byli partią imigrantów
 (przekl. A. B.)5 i podają przykłady restrykcyjnego ustawodawstwa imigracyjnego ini

 2 Rozwiązanie to rodzi jednak konieczność wprowadzenia dalszych uregulowań między USA a Mek
 sykiem, bowiem jak dotąd Stany Zjednoczone zawarły umowy warunkujące realizację takich
 świadczeń z 20 państwami, ale nie z Meksykiem. Tymczasem w USA żyje około 9 min nielegalnych
 imigrantów, z tego około 70% stanowią Meksykanie (J. Keen, Plan would ma\e Ulegał worł{ęrs legał,
 „USA Today" 2004, 71).

 3 Na temat zgłoszonej przez prezydenta propozycji zdania demokratów latynoskich są podzielene: 46%
 popiera, a 48% sprzeciwia się projektowi. Wśród latynoskich republikanów 64% aprobuje propozycję,
 a 29% się jej sprzeciwia (za: R. Suro, Los latinos de Estados Unidos y la elección de 2004, „Foreign
 Affairs en Espańol", Octubre-Diciembre 2004, vol. 4, numéro 4).

 4 Hispanic Distrustful ofBush Immigration Plan, Prefer Démocratie Alternative, Démocratie National Commit

 tee; M. Allen, Bush Proposes Legał Status for Immigrant Labor, „The Washington Post" 2004,8 I.

 5 J. Podhoretz, W's Immigration Plan: a New GOP, „New York Post", Online Edition.
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 cjowanego przez Republikanów6. Również organizacje imigranckie zachowują spory
 dystans wobec proponowanej reformy, twierdząc, że nie zapewnia ona równych praw
 pracowniczych, jedności rodzin ani nie stwarza szansy na otrzymanie obywatelstwa7.
 Projekt prezydenta Busha nie znalazł także poparcia u części członków jego własnej
 partii8. 27 stycznia 2004 r. dwudziestu trzech kongresmanów przekazało prezyden
 towi list, w którym ostrzegli go przed niepotrzebnym ryzykiem utraty poparcia tuż
 przed wyborami i radzili, by nie upierał się przy planowanej reformie9. Swoje stano
 wisko tłumaczyli napływem do ich biur poselskich wielu listów i telefonów od wybor
 ców, grożących wycofaniem poparcia, jeśli projekt reformy nadal będzie podtrzymany.
 Wśród kongresmanów, którzy wystosowali list do prezydenta, głównie konserwa
 tywnych przedstawicieli stanów południowych, zachodnich i środkowozachodnich,
 był również Tom Tancredo, przewodniczący Congressional Immigration Caucus
 i autor wniesionego w Izbie Reprezentantów w 2003 r. projektu uchwalenia mora
 torium imigracyjnego (Mass Immigration Réduction Act). W projekcie z 2003 r. Tan
 credo przewidywał pięcioletnie moratorium dla wielu kategorii imigracyjnych, w tym
 dla dorosłych krewnych obywateli lub osób z prawem pobytu, wykwalifikowanych
 pracowników oraz uchodźców. Moratorium, przewidziane w zamyśle autora na pięć
 lat, mogłoby być przez Kongres przedłużane tak długo, jak długo istniałaby taka po
 trzeba, miałaby jednak zostać zawieszona kategoria imigracji rodzinnej (family spon
 sored), przy czym zakaz ten nie objąłby współmałżonków i dzieci obywateli amery
 kańskich. Tancredo proponował też wstrzymanie programu loterii wizowej, przy
 znającej dotychczas 55 tys. wiz rocznie, a limit przyjęć uchodźców został ustalony
 w projekcie na 25 tys. rocznie10.

 Kok ŻUU4, gorący ze względu na wybory prezydenckie, zaowocował nie tylko
 zgłoszeniami wielu projektów ustaw w amerykańskim Kongresie, zmierzających do
 uregulowania kwestii imigracji, ale również zwiększoną aktywnością w dyskusjach
 nad projektami przedstawionymi wcześniej. Wśród nich można wskazać propozycję
 republikańskiego senatora Johna MacCaina, popierającego Border Security and
 Immigration Improvement Act, w którym nacisk położono na stworzenie cudzoziem
 com możliwości znalezienia zatrudnienia w USA, poprzez m.in. uproszczenie pro
 cesu przyznawania statusu stałego mieszkańca (permanent resident)u. Projektem,
 wokół którego toczy się gorąca debata, jest Agricultural Job Opportunity, Benefits, and

 Wśród najczęściej przytaczanych znalazły się Mazzoli-Simpson Bill i przewidziane w niej ogra
 niczenia nałożone na pracodawców, kalifornijska Proposition 187, przeforsowana przy dużym
 poparciu ówczesnego gubernatora republikanina, itp.

 Border Politics of the Bush Immigration Policy, „Hispanic News" 2004, 8 I; NCLR Strongly Critical
 ofWhite House Immigration Proposai, National Council of La Raza, Press Release, 2004, 7 I.

 M. Allen, Bush Proposes...

 V. Richardson, Republicans Wam Bush on Immigration Policy, „The Washington Times" 2004, 28 I.

 Tancredo Introduces Mass Immigration Réduction Act, Press Release from the Office of Congressman
 Tom Tancredo 2003, 27 I.

 L. Dobbs, The Politics of Immigration, „U.S. News & World Report" 2004, 12 1.
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 Security Act, popierany przez republikańskiego senatora Larry'ego Craiga i senatora
 Demokratów Edwarda Kennedy'ego, przewidujący rozwiązanie umożliwiające nie
 legalnym pracownikom rolnym i ich rodzinom otrzymanie statusu stałego miesz
 kańca po określonym czasie próbnym. Równie szeroko dyskutowanym pomysłem na
 rozwiązanie problemu obecności nielegalnych imigrantów, choć w ograniczonym
 zakresie, jest tzw. DREAM Act, zgłoszony przez republikańskiego senatora Orrina
 Hatcha i wspierany przez Demokratę Richarda Durbina. Projekt, zdecydowanie po
 pierany przez organizacje proimigranckie12, dotyczy wysokości opłat za naukę w szko
 łach wyższych dla dzieci nielegalnych imigrantów13.

 W prezydenckie) kampanii wyborczej kwestia polityki migracyjnej stała się sferą
 przetargów dwóch najpoważniejszych kandydatów do fotela prezydenckiego, tj. koń
 czącego kadencję i rozpoczynającego kolejną prezydenta George'a W. Busha oraz
 jego kontrkandydata Johna Kerry'ego. Szczególnie mocny ukłon obaj kandydaci skła
 dali w stronę środowisk imigrantów latynoskich. Znaczenie głosów elektoratu laty
 noskiego dobrze poznał prezydent Bush w czasie poprzednich wyborów prezyden
 ckich14, natomiast Kerry, czerpiąc naukę z doświadczeń rywala w zmaganiach o pre
 zydenturę, również nie zlekceważył tej kategorii wyborców, już na wstępie mogąc
 liczyć na dodatkowe punkty ze względu na to, że reprezentuje Demokratów, partię,
 z którą Latynosi tradycyjnie się identyfikują. Chociaż prezydent Bush cieszy! się zna
 cznym poparciem tej kategorii wyborców, kiedy byl jeszcze gubernatorem Teksasu,
 badania wśród zarejestrowanych wyborców latynoskich wskazywały, że stracił on
 wiele ze swej popularności, skoro 60% Latynosów deklarowało poparcie dla Kerry'ego,
 a tylko 30% dla tandemu Bush-Chenney15. Według tych samych sondaży, 54% Laty
 nosów nie akceptowało sposobu sprawowania prezydentury przez Busha16, jednak
 dane te różnią się zasadniczo od uzyskanych w sondażu przeprowadzonym przez

 12

 13

 Projekt popierają m.in.: ASPIRA Association, Association for the Advancement of Mexican Americans

 (AAMA), League of United Latin American Citizens (LULAĆ), Mexican American Legał Defense
 and Educational Fund (MALDEF), Migrant Légal Action Program, National Council of La Raza
 (NCLR), National Puerto Rican Coalition, za: National Council of La Raza, Press Release 2002,
 7 VIII.

 Hundreds Gatherfor "Dream Commencement Ceremony" and Deliver more than 65,000 Pétitions to
 Président Bush in Support of the Dream Act, National Council of La Raza, Press Release 2004, 19 VI;
 NCLR Applauds the Reintroduction of the Dream Act, Renewing the Hope of Immigrant Students
 Across the Country, National Council of La Raza, Press Release 2003, 1 VIII; NCLR Statement on the
 Passage of the Dream Act in Senate Judiciary Committee, National Council of La Raza, Press Release
 2003, 27 X.

 W wyborach prezydenckich w 2000 r. George Bush pokona! na Florydzie Ala Gore'a różnicą 537
 głosów. Poparcie to przesądziło o jego zwycięstwie, M. Gadziński, Floryda gotowa do wyborów,
 „Gazeta Wyborcza" 2004, 20 X; J. Eilperin, Battle Emerges Over Latino Votes, „The Washington Post"
 2002, 10 VII.

 Sondaż przeprowadzony został w dniach 6-16 VII 2004 r. na zlecenie gazety „The Washington Post",
 hiszpańskojęzycznej telewizji Univision oraz Thomas Rivera Policy Institute (za: Election Survey of
 Latino Registered Voters, July 2004).

 R. Morin, D. Balz, Kerry has strong advantage among Latino Voters, „The Washington Post" 2004,22 VII.
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 Pew Hispanic Center na początku stycznia 2004 r., z których wynika, że 54% Laty
 nosów było zadowolonych ze sposobu sprawowania urzędu przez prezydenta, a 37%
 chętnie by go pozostawiło na drugą kadencję17. Zważywszy na liczebność populacji
 latynoskiej zamieszkującej w USA, było o co walczyć, dlatego w celu pozyskania gło
 sów wyborców latynoskich Kerry nie ustawał w spotkaniach i zapewnieniach, że jego
 wysiłki jako prezydenta zmierzać będą do zacieśnienia współpracy ze „społecznością
 amerykańską" (community of the Ameńcas), zarazem obiecując szacunek dla imigran
 tów i szansę na lepsze życie18. Obietnice Kerry'ego pomyślane zostały tak, by zadowolić
 maksymalnie wiele grup wyborców latynoskich, bowiem z prowadzonych badań i son
 daży wynika, że Latynosi drugiego i kolejnych pokoleń nie przypisują zagadnieniu
 imigracji wysokiego priorytetu, a znacznie ważniejsze są dla nich kwestie opieki zdro
 wotnej, edukacji czy dostępu do świadczeń społecznych. Z drugiej strony, obaj kan
 dydaci do fotela prezydenckiego byli przecież świadomi, że pod żadnym pozorem nie
 wolno im zaniedbać wyborców latynoskich urodzonych poza granicami Stanów
 Zjednoczonych, skoro obecnie stanowią oni już niemal połowę zarejestrowanych
 wyborców pochodzenia latynoskiego, podczas gdy zaledwie szesnaście lat temu sta
 nowili tylko jedną piątą19. Dla nich sprawy imigracji stanowią często zagadnienie
 priorytetowe, jako że ich własne doświadczenia w tym zakresie są jeszcze bardzo świeże.
 Demokraci uznali tę grupę wyborców za szczególnie ważną, gdyż ci nowi obywatele
 amerykańscy jeszcze na ogół nie mają sprecyzowanych preferencji partyjnych. Zabie

 gi Republikanów zmierzające do pozyskania elektoratu latynoskiego sprawiły ponad
 to, że dotychczasowa taktyka Demokratów polegająca na podkreślaniu antyimigran
 ckiego nastawienia Republikanów i mobilizowania Latynosów poprzez wzbudzanie
 strachu przed poczynaniami republikańskimi, straciła na sile oddziaływania.

 Polityka imigracyjna w USA budziła i nadal budzi nazbyt wiele kontrowersji, by
 nie stać się tematem wiodącym tak ważnego wydarzenia, jakim jest kampania pre
 zydencka. W niedawnej rozgrywce o fotel prezydencki stała się kartą przetargową
 w zdobywaniu głosów przede wszystkim latynoskich wyborców. Pomijając jednak
 żarliwość, z jaką obaj politycy zapewniali, że będą realizować swoje projekty reform
 po objęciu urzędu, należy pamiętać, że każda zmiana prawa imigracyjnego w USA
 jest kwestią niezwykle drażliwą i trudną do przeprowadzenia. W sferze życzeń środo
 wisk imigranckich mieściły się zarówno propozycje prezydenta Busha, jak i Kerry'ego,
 jako że oba projekty przewidywały rozwiązanie, które można by określić mianem
 amnestii. Jaki jednak kształt przyjmie prawo imigracyjne po zwycięskich dla Busha
 wyborach, zależało będzie od wyborców w zdecydowanie mniejszym stopniu niż to,
 którego kandydata wybiorą.

 A. Flores-Campo, SeHabla Electoral Votes, „Newsweek" 2004,19 I; J. G. Lakely, FoxBacksBush's...,
 „The Washington Times" 2004, 13 I.

 L. Romano, Kerry: Bush has neglected Latin America, „The Washington Post" 2004, 27 VI; D. Balz,
 Kerry ma^es an appeal to Blacks and Hispanics, „The Washington Post" 2004,30 VI; C. J. Karamargin,
 Kerry vows Immigration Fix, ,Arizona Daily Star" 2004, 30 VI.

 A. Flores-Campo, Se Habla Electoral...
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 Latynosi stanowią charakterystyczną część społeczeństwa amerykańskiego, o ile jed
 nak jeszcze do niedawna byli barwną grupą mniejszościową, o tyle obecnie są naj
 liczniejszą mniejszością mieszkającą w USA. W ciągu dekady lat 90. ich liczebność
 wzrosła o 38%, podczas gdy przyrost ogólnonarodowy wyniósł zaledwie 9%. Sza
 cuje się, że do 2050 r. stanowić będą czwartą część społeczeństwa amerykańskiego.
 Wszystkie te wskaźniki w połączeniu z wieloma elementami kultury latynoskiej,
 które już przeniknęły i nadal przenikają do kultury amerykańskiej, sprawiają, że
 w USA coraz częściej mówi się o latynizacji społeczeństwa20, choć z drugiej jednak
 strony liczebność ta nie przekłada się bezpośrednio na miejsce zajmowane przez
 populację latynoską w hierarchii społecznej. Zmiany zachodzą powoli i Latynosi
 nadal postrzegani są, przede wszystkim, przez pryzmat społeczności niskiej kate
 gorii, wykonującej zadania, których nikt inny nie chce się podjąć. W wymiarze poli

 tycznym znaczenie głosów latynoskich, ze względu na ich liczbę, jest istotne, jednak
 pozycję swą osłabiają głównie sami zainteresowani, niechętnie biorąc udział w przed
 sięwzięciach takich, jak np. wybory. Choć świadomość politycznego wpływu w tej
 populacji ulega zmianie, m.in. za sprawą wysiłków różnych organizacji latynoskich
 dążących do zaktywizowania środowiska, to jednak nadal niewiele ponad 40% zare
 jestrowanych wyborców tej społeczności czynnie korzysta z przysługującego im prawa
 wyborczego, aczkolwiek średnia amerykańska również nie jest najwyższa - około 58%.

 W drugiej połowie lat 90. liczba rejestracji wyborczych w grupie latynoskiej wzro
 sła jednak o 30% w porównaniu z ogólnonarodowym sześcioprocentowym przyros
 tem21. Patrząc przez pryzmat tych danych, nie dziwią już politycy przemawiający po
 hiszpańsku i biorący udział w konwencjach wielkich organizacji latynoskich22. Co
 więcej, politycy intensywnie rozwijają swoje zdolności komunikowania się w języku
 hiszpańskim, tym bardziej że najnowsze badania opinii elektoratu latynoskiego do
 wodzą, jak ważne jest to zagadnienie. W badaniach przeprowadzonych wśród zare
 jestrowanych wyborców latynoskich na zlecenie m.in. „The Washington Post", na
 pytanie „jak ważna jest dla Ciebie zdolność kandydata do posługiwania się językiem
 hiszpańskim, przy podejmowaniu decyzji na kogo zagłosować?" 42% odpowiedziało,
 że bardzo ważna, a dodatkowo 23%, że ważna23.

 W Waszyngtonie Republikanie, mający mniejsze poparcie wśród ludności laty
 noskiej niż Demokraci, organizują dla swoich polityków zbiegające się w czasie

 20 D. Campbell, Latino Lessom, „The Guardian" 1999, 1 X.
 21 Tamże.

 22 E. Green, U.S. Latino Vote Viewed as Crucial in 2004 Presidential Race, U.S. Department of State,
 International Information Programs, 2004, 18 II; L. Albacete, America 's Hispanic Future, „The New
 York Times" 2001, 19 I; }. Eilperin, Sign of Times for GOP: Spanish Spo\en Here, „The Washington
 Post" 2003, 9 VI.

 23 R. Morin, D. Balz, Kerry has strong advantage...
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 z sesjami Kongresu dziesięciotygodniowe kursy hiszpańskiego, tzw. Spanish on the
 Hill24. Ben Fallon rzecznik prasowy Jerry'ego Wellera — republikańskiego kongres
 mana z Illinois zapewniał, że wartości latynoskie są również wartościami republikań
 skimi (przekł. A. B.)25, a na sukces Demokratów w tym środowisku wpłynął brak
 dobrej komunikacji Republikanów ze społecznością latynoską. Poza nielicznymi wy
 jątkami, poszczególne grupy latynoskie w większości popierają właśnie Partię Demo
 kratyczną. Republikanie jednak ciężko pracują na przesunięcie punktu ciężkości tego
 poparcia na własną stronę26. Prezydent Bush w czasie swojej kampanii wyborczej
 w 2000 r. „kokietował" latynoskich wyborców przemawiając do nich po hiszpańsku,
 zatrudnił w departamentach do spraw kontaktów z mediami osoby mówiące biegle
 w tym języku, oraz jako pierwszy prezydent w historii USA wygłosił radiowe wystą
 pienie po hiszpańsku27.

 Wielu obserwatorów amerykańskiej sceny politycznej twierdzi jednak, że na
 razie szacunkowa ważność przypisywana latynoskim głosom jest przesadzona
 i przedwczesna. Ich zdaniem o prawdziwym wpływie tych wyborców można będzie
 mówić dopiero za dziesięć lat, kiedy odpowiedni wiek osiągnie populacja drugiego
 pokolenia. Dopiero ta część społeczności będzie na tyle zasymilowana z głównym
 nurtem społeczeństwa amerykańskiego, że będzie miała pełną świadomość siły swego
 głosu28.

 Badania przeprowadzone przez National Association of Elected Latinos
 (NALEO) w 2004 r. wskazują, że Latynoscy wyborcy stanowią 6,1% elektoratu
 amerykańskiego. W Teksasie uprawnionych do głosowania jest 20% tej populacji,
 17% w Kalifornii, a 13% na Florydzie29. Obserwatorzy kampanii prezydenckiej pod
 kreślali, że ze względu na wyrównane szanse kandydatów największe znaczenie elek
 toratu latynoskiego będzie widoczne w stanach określanych polami bitewnymi
 (ibattleground states). Wśród tych stanów znalazły się Kolorado, Floryda, Nowy Mek
 syk, Arizona, Teksas i Kalifornia. Nietrudno zauważyć, iż są to stany „bogate" w La
 tynosów. Szczególną uwagą wszyscy obdarzali Florydę, mając w pamięci wydarzenia
 z kampanii prezydenckiej roku 2000, kiedy o wygranej prezydenta Busha przesądziło
 537 głosów wyborców z Florydy30. Ważność stanu tym bardziej podkreślają jeszcze
 szacunkowe dane wskazujące, że w wyborach 2004 r. udział weźmie 800 tys. zamiesz

 Κ. Axtman, Why Spanish is the favored new language of politics, „Christian Science Monitor" 2003,
 20 VIII.

 Tamże.

 C. Gutierrez Gonzâles, Los Latinos y la Polttica Exterior de los Estados Unidos, „Foreign Affairs en
 Espańol", Otoho-Inveirno 2002.

 I. Stavans, El idioma espańol en las elecciones, „Foreign Affairs en Espańol", Octubre-Diciembre 2004,
 vol. 4, nûmero 4.

 J. V. Casey, Political Power: Hispanic influence growing, „Las Vegas Review-Journal" 2004, 16 II.

 2004 Elections- the Latino Vote, „Latina Magazine" 2004, 14 IX, www.latina.com/articles/78.doc.

 J. Ramos Avalos, La ola latina, „Foreign Affairs en Espańol", Octubre-Diciembre 2004, vol. 4, nû
 mero 4.
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 kalych tam Latynosów, co w porównaniu z 200 tys. sprzed czterech lat stanowi istotną
 różnicę31. Analizując zachowania elektoratu latynoskiego, obserwatorzy najczęściej
 podkreślają ograniczenie przewidywalności zachowań wyborczych tej grupy. Latynosi
 zasadniczo popierają Demokratów, a wyjątek w tym względzie stanowią Kubańczycy
 wybierający zwykle Republikanów32, ale w błędzie byłby ten, kto spodziewałby się
 przełożenia tych sympatii partyjnych na zachowania wyborcze. Hiszpańskojęzyczny
 elektorat w USA nie stanowi bowiem jednolitego i w dużym stopniu przewidywal
 nego bloku wyborczego. Nie bez przyczyny głosy wyborców latynoskich określa się
 jako swinging votes, czyli głosy zmieniające się (dosłownie: huśtające, kołyszące się).
 W przypadku elektoratu latynoskiego czynnikiem przeważającym w podjęciu decyzji
 na kogo zagłosować, istotniejszym niż w przypadku innych grup wyborców, jest to,
 co w zamian mogą otrzymać. Zarówno George Bush, jak i John Kerry doskonale
 zdawali sobie z tego sprawę, deklarując w prowadzonych kampaniach chęć zaspo
 kojenia jak najszerszych potrzeb tej części elektoratu. Imigranci latynoscy w USA
 stanowią około 40-milionową społeczność i logiczne wydaje się, że szczytowym punk
 tem ich zainteresowania powinny być kwestie dotyczące migracji. Choć jest to zagad
 nienie istotne, to jednak okazuje się, że wyborcy latynoscy przedkładają kwestie
 oświaty, opieki medycznej itp. ponad sprawy imigracyjne. Wytłumaczenie dla tego
 sposobu myślenia jest proste. Elektorat latynoski stanowią w większości przedstawi
 ciele drugiego i następnych pokoleń. Urodzeni już w USA, w różnym stopniu zasy
 milowani ze społeczeństwem amerykańskim, dążą do poprawy codziennego bytu
 i lepszego dopasowania się do głównego nurtu życia w Stanach. Obawy wyrażane
 przez nich są podobne do obaw białej części społeczeństwa amerykańskiego i skupiają
 się na lękach przed pogorszeniem się ich codziennej sytuacji, w związku z napływają
 rvmi knleinvmi falami nr7vhvS7Ów Tmiararia nalnmiasf «fannwi 7aorarlnienie nrin

 rytetowe dla nowych imigrantów33.
 Politycy bacznie obserwują rosnącą siłę populacji latynoskiej. Kończąc swoją

 drugą kadencję, prezydent Bill Clinton stwierdził: będę ostatnim prezydentem Stanów
 Zjednoczonych, kpóry nie mówi po hiszpańsku1*. Gdyby warunek ten przesądzał sprawę,

 to John Kerry byłby na z góry przegranej pozycji, ani bowiem on sam, ani jego żona,
 która włada siedmioma językami, nie znają hiszpańskiego. Prezydent Bush posługuje

 F. Pedro, Analysis: The U.S. Latitio vote, „The Washington Times" 2004, 14 VI.

 Dane wskazują, że 45% zarejestrowanych wyborców latynoskich utożsamia się z Demokratami, 20%
 z Republikanami, 21% wybiera opcję „niezależny", 8% klasyfikuje się jako „inni", a 5% nie identy
 fikuje się z żadną partią. Wśród zarejestrowanych wyborców latynoskich 6% stanowią Kubańczycy,
 z których 52% identyfikuje się jako Republikanie, 17% - Demokraci. Puertorykańczycy stanowią 15%
 elektoratu latynoskiego. W tej grupie 50% to Demokraci, a 17% - Republikanie. Meksykanie stanowią
 60% elektoratu, z czego 47% to Demokraci, 18% - Republikanie (Encuesta Nacional de Latinos 2004,
 [w:] R. Suro, Los latinos de Estados Unidos...

 R. Suro, Los latinos de Estados Unidos...

 I. Stavans, El idioma espańol en las elecciones, „Foreign AfFairs en Espańol", Octubre-Diciembre 2004,
 vol. 4, numéro 4.
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 Tabela 1

 Latynoskie preferencje w odniesieniu do kandydatów prezydenckich z 2000 i 2004 roku

 Bush 2004  Kerry 2004  Bush 2000  Gore 2000

 Wszyscy Latynosi 41% 59% 35% 65%

 Plec

 mfzczyzni 46% 54% 34% 66%

 kobiety 36% 64% 35% 65%

 Wyznanie

 protestanci 57% 43% 50% 50%

 katolicy 33% 67% 28% 72%

 J^zyk w jakim
 przeprowadzano ankietf

 przepytywani w j. ang. 42% 58% 35% 65%

 przepytywani w j. hiszp. 36% 64% 35% 65%

 Przedziai wiekowy

 18-29 39% 61% 30% 70%

 30-44 47% 53% 40% 60%

 45-64 36% 64% 33% 67%

 65 i wifcej 39% 61% 31% 69%

 Wyksztalcenie

 szkola srednia i nizsze 39% 61% 31% 69%

 pomaturalne (some college) 45% 55% 34% 66%

 licencjat i wyzsze 40% 60% 46% 54%

 Dochod w gospodarstwie
 domowym

 poniiej 35 000 USD 33% 67% 28% 72%

 35 000 do 75 000 USD 48% 52% 41% 59%

 powyzej 75 000 USD 48% 52% 42% 58%
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 Region zamieszkania

 polnocno-wschodni 35% 65% 20%

 srodkowo-zachodni 46% 54% 43%

 poiudniowy 55% 45% 41%

 zachodni 30% 70% 35%

 Pochodzenie

 meksykanskie 39% 61% 33% 67%

 portorykanskie 35% 65% 29% 71%

 Rejon zamieszkania

 miejski 36% 64% 29% 71%

 podmiejski 45% 55% 37% 63%

 wiejski 43% 57% 44% 56%

 Źródło: Bush 2004 Gains among Hispanics Strongest with Men, And in South and Northeast, Annenberg
 Data Show, Annenberg Public Policy Center, University of Pensylvania, www.naes04.org.

 się hiszpańskim w miarę sprawnie i złośliwi twierdzą, że więcej problemów ma z an
 gielskim. Powstało nawet określenie Bushlexia na błędy popełniane przez prezydenta.
 Faktem jest jednak, że język odgrywa znaczną rolę w pozyskiwaniu wyborców. Do
 datkowo, badania elektoratu latynoskiego wskazują, że najczęściej do głosowania
 chodzą ci, którzy stosunkowo niedawno zdobyli uprawnienia wyborcze, jak np. natu
 ralizowani obywatele. Język hiszpański jest w tej grupie znacznie powszechniejszy
 w użyciu niż w przypadku kolejnych pokoleń imigrantów. Doprowadziło to do
 sytuacji, w której zarówno Bush, jak i Kerry wydali ponad 30 min USD każdy na
 reklamy przedwyborcze w hiszpańskojęzycznych mediach. Największe nakłady prze
 znaczono na spoty telewizyjne, ponieważ badania wykazały, że jest to najpopular
 niejsze medium wśród Latynosów35.
 Tymczasem, pomimo ukłonów prezydenta Busha w stronę Florydy, poparcie

 kubańskich wyborców dla jego kandydatury w tym stanie zmalało. Co więcej, po
 parcie przesunęło się w kierunku reprezentanta Demokratów. Badania przepro
 wadzone przez William C. Velasquez Institute wskazują, że w tym stanie prezydent
 wygrał stosunkiem 52% do 45,7%, podczas gdy cztery lata wcześniej pokonał kontr
 kandydata Ala Gore'a w proporcjach odpowiednio 61% i 39%36.

 35 Tamże.

 36 Latinos Flip Support to Democrat Kerry in Florida; Over 700,000 Votes Cast in State, „PRNewswire",
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 W wyborach 2004 r., w skali całego kraju, zarejestrowało się 10 min latynoskich
 wyborców, a udział wzięło 7,6 miliona. Badania prowadzone wśród wyborców opusz
 czających lokale wyborcze wskazały, że 67,7% Latynosów poparło Johna Kerry'ego,
 podczas gdy na prezydenta Busha głosy oddało 31,4%.

 Sukces wyborczy Busha sprowadza się do wzrostu poparcia dla jego kandydatury
 prez lelektorat latynoski w stosunku do tego uzyskanego przed czterema laty. Świad
 czy to również o tym, że sami Latynosi nie są już tak „demokratyczni" jak dawniej.
 Wiele czynników miało swój udział w kształtowaniu poparcia latynoskiego. Społecz
 ność hiszpańskojęzyczna wykazuje bardzo duże przywiązanie do tradycji rodzinnych
 i moralnych zasad religijnych, które przystają do konserwatywnego republikańskiego
 świata. Sztab wyborczy prezydenta Busha doskonale wykorzystał tę szansę. Przed
 wyborcze spoty reklamowe prezentowane były w stacjach telewizyjnych w języku
 angielskim i hiszpańskim. Reklamy anglojęzyczne krytykowały stanowisko Kerry'ego
 np. w sprawie wojny w Iraku, podczas gdy w wersjach hiszpańskojęzycznych doda
 wano jeszcze krytykę popierania aborcji przez reprezentanta Demokratów. Twórcy
 republikańskiej kampanii wyborczej odnieśli sukces także w kwestii strategii, kładąc
 nacisk na zmasowaną akcję promocyjną w ostatniej fazie kampanii, tzw. last minute
 push. Nie bez znaczenia były też zmasowane wysiłki w działaniach, jak i środki fi
 nansowe przeznaczone na pozyskanie wyborców latynoskich.

 Szczegółowe dane dotyczące preferencji latynoskich wyborców przedstawia
 tabela 1. Zawiera one dane opracowane na podstawie serii badań (exit polis) przepro
 wadzonych przez Annenberg Public Policy Center osiem tygodni przez wyborami
 oraz dwa tygodnie po wyborach. Analitycy zapewniają, że choć szczegółowe dane
 uzyskane przez różne ośrodki badawcze różnią się punktami procentowymi, to
 jednak wszystkie odnotowują wzrost latynoskiego poparcia dla Busha w stosunku do
 rezultatów sprzed czterech lat. Różnice natomiast są skutkiem polityki przyjętej przez
 ośrodki w określaniu tego, kto jest Latynosem37.

 Wybory 2004 r. przyniosły również sukces latynoskich polityków w postaci trzech

 nowych senatorów w amerykańskim Kongresie. Bracia John i Ken Salazar z Colorado
 oraz Mel Martinez z Florydy to pierwsi od 1977 r. latynoscy przedstawiciele w Sena
 cie. Dwaj pierwsi senatorowie to Demokraci pochodzenia meksykańskiego, trzeci to
 kubański imigrant reprezentujący Republikanów. Liczebny stan reprezentacji hisz
 pańskojęzycznej w Izbie Reprezentantów nie uległ zmianie. Po zaprzysiężeniu no
 wych senatorów w styczniu 2005 r., w Kongresie znajdzie się 28 przedstawicieli laty
 noskich, co daje około 5% członków całego Kongresu, a zatem znacznie mniej niż
 wynosi proporcja populacji latynoskiej w stosunku do ogółu populacji amerykańskiej,
 tj. 13%38. Wśród pozostałych przedstawicieli latynoskich w administracji prezydenta

 2004, 3 XI; R. Muńoz, Controversia sobre voto latino, „People's Weekly World Newspaper" 2004,
 22 XII, http://www.pww.Org/article/articleview/6116/l/240.

 S. Dinan, Hispanic men moved to Bush, „The Washington Times" 2004, 22 XII.

 A. Radelat, Hispanics Boost G.O.P. They Also Helped Elect the First Latino U.S. Senators in 25 Years,
 „Hispanic Magazine", December 2004, Issue.
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 Busha są m.in.: doradca prezydenta Alberto R. Gonzales39, J. Robert Flores (Office
 of Juvénile Justice and Delinquency Prévention Administrator), Sonia Medina — star
 szy doradca w korpusie pierwszej damy, Michael Montelongo — Assistant Secretary
 of the Air Force, Eduardo Aguirre — dyrektor Bureau of Citizenhips and Immigration
 Services, Cari Maria Dominguez — przewodnicząca Equal Employment and Oppor
 tunity Commission40. Ponadto, po wyborach prezydenckich 2004 r., prezydent no
 minował Carlosa Gutierreza na stanowisko Sekretarza Handlu i Alberto Gonzaleza

 na stanowisko Prokuratora Generalnego41.

 The Honorable Alberto R. Gonzales, Counsel to the Président, http://www.whitehouse.gov/government/
 gonzales-bio.html.

 C. T. Roiz, Hispanics in the Bush Administration, http://www.vistamagazine.com/julrepub.htm.

 Bush attorney generał pic){ is Alberto Gonzales, CNN, 2004, 11 XI.

 Mgr Anna BARTNIK, doktorantka w Instytucie Nauk Politycznych i Stosunków
 Międzynarodowych UJ, specjalizuje się z problematyce wielopłaszczyznowych badań
 nad Latynosami zamieszkującymi w USA oraz stosunkami USA z państwami
 latynoamerykańskimi; jej artykuły ukazały się m.in. w „Ad Americam" oraz w zbio

 rze materiałów z konferencji zorganizowanej przez CESLA (Centrum Studiów Laty
 noamerykańskich przy Uniwersytecie Warszawskim) pt. „Polskie badania nad Ame
 rykami".

This content downloaded from 149.156.234.28 on Fri, 16 Oct 2020 11:12:24 UTC
All use subject to https://about.jstor.org/terms


	Contents
	p. [116]
	p. 117
	p. 118
	p. 119
	p. 120
	p. 121
	p. 122
	p. 123
	p. 124
	p. 125
	p. 126
	p. 127

	Issue Table of Contents
	Politeja, No. 3 (2005) pp. 1-532
	Front Matter
	[Illustration] [pp. 1-1]
	NIEWYMOWNIE TRUDNE I NIESPOKOJNE CZASY... PAMIĘCI OJCA ŚWIĘTEGO JANA PAWŁA II [pp. 7-11]
	WOKÓŁ POSTMODERNIZMU
	NAUKOWE TEORIE POLITYKI A POSTMODERNIZM [pp. 14-23]
	W POSZUKIWANIU NOWEGO PARADYGMATU W NAUKACH O KULTURZE. KU ANTROPOLOGII POSTMODERNISTYCZNEJ [pp. 24-39]

	STOSUNKI MIĘDZYNARODOWE. PROBLEMY AMERYKAŃSKIE
	"JUDICIAL REVIEW" JAKO ELEMENT AMERYKAŃSKIEGO SYSTEMU KONTROLI I RÓWNOWAGI [pp. 40-61]
	FINANSOWANIE WYBORÓW W USA: (JESZCZE) WYBÓR OSOBOWOŚCI I PROGRAMU CZY (JUŻ) DYKTAT SPONSORÓW? [pp. 62-68]
	AMERYKAŃSKA STRATEGIA DEMOKRATYZACJI IRAKU: WIZJA, PRÓBA IMPLEMENTACJI, PERSPEKTYWY NA PRZYSZŁOŚĆ [pp. 69-79]
	PAKISTAN W POLITYCE USA – ZARYS PROBLEMU [pp. 80-87]
	EMIGRACJA ŻYDOWSKA Z EUROPY WSCHODNIEJ DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH POD KONIEC XIX WIEKU [pp. 88-103]
	POLONIA AMERYKAŃSKA A CZŁONKOSTWO POLSKI W PAKCIE PÓŁNOCNOATLANTYCKIM I UNII EUROPEJSKIEJ [pp. 104-115]
	IMIGRACYJNY POKER. PROJEKTY ZMIAN W AMERYKAŃSKIEJ POLITYCE IMIGRACYJNEJ I ZACHOWANIA ELEKTORATU LATYNOSKIEGO W ŚWIETLE PREZYDENCKIEJ KAMPANII WYBORCZEJ [pp. 116-127]
	MIT NIESTRZEŻONEJ GRANICY WE WSPÓŁCZESNEJ KANADZIE [pp. 128-138]

	STOSUNKI MIĘDZYNARODOWE. PROBLEMY EUROPEJSKIE
	FEDERACJA EUROPEJSKA W POLSKICH KONCEPCJACH OD STANISŁAWA LESZCZYŃSKIEGO DO ROWMUNDA PIŁSUDSKIEGO [pp. 139-166]
	RZECZ O WYPRAWIE EUROPY W POSZUKIWANIU CELU [pp. 167-184]
	TRAKTAT USTANAWIAJĄCY KONSTYTUCJĘ DLA EUROPY A SUWERENNOŚĆ PAŃSTW-SYGNATARIUSZY [pp. 185-194]
	PROJEKT TRAKTATU USTANAWIAJĄCEGO KONSTYTUCJĘ DLA EUROPY W OCENIE RZĄDU I OPOZYCJI PARLAMENTARNEJ W NIEMCZECH [pp. 195-217]
	PRZEZ INTEGRACJĘ DO HEGEMONII. W SPRAWIE POZYCJI REPUBLIKI FEDERALNEJ NIEMIEC W UNII EUROPEJSKIEJ I NATO. FAKTY, PROBLEMY, PERSPEKTYWY, PYTANIA [pp. 218-258]
	PROCES POLITYCZNEGO I SPOŁECZNEGO ROZPADU JUGOSŁAWII (SFRJ) W DRUGIEJ POŁOWIE LAT OSIEMDZIESIĄ TYCH XX WIEKU [pp. 259-279]

	STOSUNKI MIĘDZYNARODOWE. VARIA
	BROŃ JĄDROWA I REWOLUCJA W STRATEGII [pp. 280-305]
	WPŁYW OCHRONY ZASOBÓW MORSKICH NA "MARE LIBERUM" [pp. 306-328]
	CZTERY POKOLENIA CHIŃSKICH PRZYWÓDCÓW. PROBLEMY LUB PRZEBIEG INSTYTUCJONALIZACJI SUKCESJI WŁADZY W CHIŃSKIEJ REPUBLICE LUDOWEJ [pp. 329-358]
	PUCZ SIERPNIOWY JAKO PRÓBA ZACHOWANIA JEDNOŚCI ZSRR I JEGO KONSEKWENCJE [pp. 359-378]
	THE WEAKNESS OF "NATIONHOOD": "NATIONAL INTEGRATION" AS A CHALLENGE FOR POST-COMMUNIST GEORGIA [pp. 379-396]

	PROBLEMY USTROJU POLITYCZNEGO
	JAKUB I STUART I PARLAMENT ANGLII [pp. 397-418]
	REFORMA POLSKIEGO SAMORZĄDU TERYTORIALNEGO (DEBATA PARLAMENTARNA NAD USTAWĄ O CZĘŚCIOWEJ ZMIANIE USTROJU SAMORZĄDU TERYTORIALNEGO 1931-1933) [pp. 419-440]

	MARKETING POLITYCZNY
	CELE TELEWIZYJNEJ REKLAMY POLITYCZNEJ JAKO NARZĘDZIA MARKETINGU POLITYCZNEGO [pp. 441-451]

	PRZEKŁADY
	SŁOWO O HAVLU [pp. 454-458]
	PRZEMÓWIENIE WYGŁOSZONE W PARLAMENCIE AMERYKI ŁACIŃSKIEJ (1996) [pp. 459-466]

	RECENZJE
	Review: untitled [pp. 468-474]
	Review: untitled [pp. 475-482]
	Review: untitled [pp. 483-486]
	Review: untitled [pp. 487-490]
	Review: untitled [pp. 491-498]
	Review: untitled [pp. 499-503]
	Review: untitled [pp. 504-507]
	Review: untitled [pp. 508-512]

	KOŁA NAUKOWE STUDENTÓW NA WYDZIALE STUDIÓW MIĘDZYNARODOWYCH I POLITYCZNYCH UJ [pp. 513-531]
	Back Matter





